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JAK WIDZĄ NIEMCY
■imiim...... IJIW STANOWISKO POLSKI?

BERLIN, 10.6 — Korespondent „Ber 
liiner Tageblairtm'*, chcąc sprecyzować 
stanowisko Polski wobec konferencji 
rozbrojeniowej, a nie mając ptunlktu 
oparcia ku temu w prasie polskiej, 
która zdaniem jego, zachowuje w tej 
sprawie tendencyjne milczenie — snu- 
je własne przypuszczenia na ten te­
mat. Minister Becik zachował w Gene­
wie rezerwę i unikał poparcia proje­
ktu Barthou i Litwinowa. Unikał wo­
góle wszystkiego, co mogłoby się skie­
rować przeciw’ Niemcom, a to ze wtzglę 
du na polsko-niemieckie porozumie­
nie. Nie chciał jednocześnie za jmować 
stanowiska ani przeciw Rosji, ani prze 
ci w Francj i. Z tego wniosek, żc rząd 
polski nie chce zajmować stanowiska 
wobec konfliktu europejskiego, zanim 
nie zostanie on załagodzony. Jeżeli 
zaś decyzja będzie niezbędnie potrze­
bna — rozumuje minister Beck — je­
szcze się na nią Polska zawsze na czas 
zdobędzie, a jeżeli decyzja nie była 
potrzebna, pocóż zawczasu ją podej­
mować. Z wywodów korespondenta 
wyczuwać się daje, że aprobuje on po 
litykę ministra Becka.

Następnie przytacza autor w ob- 
szennem streszczeniu ant. sen. Kosko-

Z Rady ministrów
Odlbyło sję pod przewodnictwem pre­

mjera prof. Kozłowskiego posiedzenie 
Rady ministrów, na którem rozważono 
i uchwalono projekty rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej o kodeksie 
handlowym (część I) i przepisach, wpro­
wadzających ten kodeks. Nowy kodeks 
handlowy kodyfikuje w jedną 
całość przepisy ogłoszonego już kode­
ksu handlowego z października 1933 r., 
oraz przepisy ustaw specjalnych o spół­
kach akcyjnych, spółkach z ogr. odpo­
wiedzialnością i o domach składowych 
Ponadto kodeks ten rozszerzono przepi­
sami o sprzedaży na raty. Uzupełniony 
w ten sposób kodeks, zawierający cało­
kształt najważniejszych przepisów pra­
wa handlowego, z wyjątkiem prawa mor 
skiego i ubezpieczeniowego, które sko 
dyfikowane (będzie w części 2 i 3 kode­
ksu handlowego, wejdzie w życie z dh. 
1 lipca 1954 r.

Ponadto Rada ministrów uchwaliła m. 
in. szereg dalszych rozporządzeń Rady 
ministrów o zmianie granic poszczegól­
nych powiatów.

Rzesza rozmawia
Z WIERZYCIELAMI.

LONDYN, 10.6 Według wiadomości z 
Berlina, w poniedziałek rozpoczną eię 
rolkowania niemiecko - szwajcarskie, zaś 
we środę niiemiiecko-holenderfikie w 6pra 
wie transferu sum, należnych, wierzy­
cielom tych państw. Jalk wiadomo, w ub. 
tygodniu zakończyła się miesięczna kon­
ferencja Reiichśbanku z wierzycielami 
angaelskimi, francuskimi i amerykań­
skimi, którzy prowizorycznie zgodzili 
się na udzielenie Reichsbankowi pe­
wnych ułatwień w spłacie zobowiązań.

Czechosłowacki przemysł
WOJENNY.

Czechosłowacki przemysł wojenny 
wykazuje ,pe>'ine zatrudnienie. Fabryka 
broni w Brnie odrzuciła parę zamówień 
zagranicznych, nic mogąc wykonać ich 
w żądanym terminie. Bratisławska fa­
bryka kabli ma zapewnioną pracę do 
końca roku. Fabryka masek gazowych 
rozszerzyła piod ukoję.

wskiego, jako dowód, że opozycja w 
Polsce jest odmiennego zdania, aniże­
li korespondent, że jest niezadowolona 
z obecnej polityki min. Becka'. Jeżeli 
nawet zarzuty i ataki narodowej de-, 
mokracji nie wpłyną na zmianę po­
lityki rządu polskiego, skłonią go je­
dnak, być może, do ofensywy i kontr­
ataku — kończy autor.

Wielkie nadużycia wykryto
w piekarni miejskiej w Warszawie.

W piekarni miejskiej w Warsza­
wie wykryto olbrzymie nadużycia.

Już dwa lata temu wszczęto docho­
dzenie dyscyplinarne, gdyż ówczesne 
władze miejskie otrzymały poufne 
doniesienie, że na terenie piekarni 
dzieją się niesamowite rzeczy. Do­
chodzenie to jednak podówczas do­
prowadziło do wykrycia tylko kilku 
drobnych nadużyć. Obecnie udało 
się, dzięki przypadkowi wpaść na 
trop kilku nadużyć, zakrojonych na 
większą skalę.

Kilka dni temu niespodziewanie na 
teren piekarni przybyła komisja in­
spekcji przedsiębiorstw miejskich, 
która ipo zbadaniu ksiąg i inwentarza 
stwierdziła, że magazynier piekarni, 
Żakiewiicz, roztrwonił powierzony mu 
majątek. W magazynie brakowało 
5.000 worków lnianych oraz około 
10.000 kg. mąki. Natychmiast sprawę 
Żakiewicza skierowano do prokura­
tora, który nakazał aresztowanie de­
fraudanta.

Po wykryciu tego nadużycia zarzą­
dzono dokładniejszą lustrację piekar 
ni, w wyniku której stwierdzono, że 
dyrektor Sommer, który zaniedbał 
dozoru nad pracownikami, sam po­
pełnia! nadużycia z mąką.

Piekarnia miejska otrzymywała z 
Funduszu Pracy większe transporty 
mąki, z której wypiekała chleb dla 
bezrobotnych. Była to mąka pełno­
wartościowa. Dyrektor Sommer do 
mąki tej dodawał 50% t. zw. mąki 
klajstrowej, używanej do klejenia 
tapet, oraz do wyrobu biurowych 
klejów. Nadużycie to uprawiał od 
dwóch lat. Fundusz Pracy szeieg ra­
zy zwracał uwagę piekarni miejskiej 
że chleb przez nią dostarczany posia­
da gorzki smak i że po spożyciu tego 
Chleba bezrobotni chorują. i

Wysyłający sekundantów 
skazany na 6 tygodni aresztu.

WARSZAWA, 10.6. Między studen­
tami Jerzym Holstenem, synem bo­
gatego przemysłowca i Władysła­
wem Markowskim, synem zamożnego 
ziemianina, wynikły niesnaski. Kieay 
p. Władysław Markowski siedział w 
„Adrii**, podszedł do niego p. Holsten, 
prosząc o wyjście z nim na ulicę, 
gdyż ma mu coś ważnego do zakomu­
nikowania. Markowski odpowiedział, 
że nie m-oże opuścić stolika, gdyż 
znajduje się w towarzystwie pań.

Na drugi dzień nastąpiło drugie 
spotkanie między studentami, tym ra­
zem w Teatrze Wielkim. Hol ten pod­
szedł do Markowskiego i czynnie go 
znieważył. Widocznie nie mógł do­
czekać się sekundantów z jego strony 
gdyż sam posłał Markowskiemu 
dwóch pełnomocników, których jed­
nak Markowski nie przyjął. Sprawa 
na tem się nie skończyła, ponieważ 
Markowski złożył skargę do sądu

Ani grania obcego węgla
nie wpuści Francja w swe granice.

PARYŻ, 10.6 — W izbie deputowa­
nych odbyła się dyskusja nad interpe­
lacją w sprawie stosunków w górni­
ctwie firanicuśkiem.

MiŃnister robót publicznych Flamdln 
oświadczył m. in.: czuwałem specjal­
nie nad tem, aby z okatzzp niedawnych 
rokowań z Polską w sprawie dodatko­
wego kontyngentu, żądanego przez

Jak stwierdziło śledztwo, dyrektor 
Sommer uzyskaną w ten nieuczciwy 
sposób mąkę sprzedawał z wolnej rę­
ki. W ten sposób zarabiał na każdym 
kilogramie Chleba z klajstrem od 5 
do 6 gr. W ciągu dwóch lat dało to 
sumę 200.000 zł.

Pozatem lustracja stwierdziła chao­
tyczną organizację zarządu piekarni 
miejskiej, brak szczegółowego inwen 
tarza, brak dozom oraz drogą admi­
nistrację. Przy wypieku chicha nisz­
czono zbyt iwiele mąki, transport pie­
czywa kosztował 3 gr. za kilogram, 
gdy prywatni przedsiębiorcy brali 1 
gr. za kilogram. Zepsutą mąką dyr. 
Sommer karmił konie. Gdy zachoro­
wały, lekarz weterynarji zabronił 
kategorycznie dyr. Sommerowi da­
wania koniom mąki. Nie posłuchano 
tej decyzji, wskutek czego dwa konie 
padły.

Piekarnia miejska, zbudowana ko­
sztem 6 milj. zł., nie ma szczęścia. 
Kiedy ją uruchomiono, okazało się, 
że posiada ona piece dó wypieku bu­
łek, a nie chleba. Pociągnęło to za so­
bą bardzo poważne wydatki. Trzeba 
■było przerabiać całe urządzenie.

Wynikła też nieprzyjemna histor ja 
z foremkami do wypieku chleba. Fo­
remek tych wykonano kilkanaście 
tysięcy. Okazało się, że chleb z tych 
foremek ważył nie przepisowy kilo­
gram, lecz 800 gramów. Trzeba było 
foremki przerabiać.

W ciągu ostatnich lat piekarnia mu 
siała płacić około 800.000 zł. rocznie 
tytułem spłaty rat i procentów po­
życzki, zaciągniętej na jej budowę. 
Miasto do piekarni dokładało rocznie 
około pół miljona złotych. I obecnie 
w najtrudniejszym okresie również 

• dokłada. Słowem, nie udała się War- 
lszawie jej piekarnia miejska.

grodzkiego, prosząc o pociągnięcie do 
odpowiedzialności Holstena o pobi­
cie i obrazę.

Na rozprawie w sądzie grodzkim 
(XII) pełnomocnik oskarżyciela adw. 
Stanisław Buczyński, domagał się u- 
karania Holstena, kwalifikując jego 
czyn jako zwykłą napaść. Natomiast 
obrońca oskarżonego dowodził, że by­
ła to forma załatwienia sprawy poje­
dynkowej.

Sąd skazał Holstena na 6 tygodni 
aresztu, podając w motywach, że mi­
nął już czas Skrzetuskich i Wołody­
jowskich, że kodeks postępowania 
honorowego nie obowiązuje, podczas 
gdy obowiązuje wszystkich kodeks 
karny. Sąd uznał, źe pojedynek jest 
przeżytkiem, którego nie uwzględnia 
nowoczesny kodeks karny, traktując 
go jako zwykłe przestępstwo i z te­
go względu sąd musi zwalczać prze­
sąd średniowieczny.

Polskę wzamian za pewne zakupy poi 
skie we Francji, nie przyznano tego 
kontyngentu inaczej jaik tylko w mia­
rę jego zaliczania do całkowitego kon. 
tygentu, a to przez odjęcie od sumy 
globalnej.

Czyniono wiele hałasu w ostatnich 
czasach dokoła dodatkowego kontyn­
gentu wynoszącego 35 tys. węgla, któ­
ry jest wymikiem załatwienia pewnej 
operacji handlowej miedzy Francją 
a Polską. Stanąwszy wobec, zobowią- 
zamiai, którego należało dotrzymać, 
sprecyzowałem, że kontyngent ten po- 
wiinicn być również zaliczony na po­
czet globalnego koniygcntu, tak, aby 
wobec ciężkiej sytuacji francuskich 
kopalń węgła nie sprowadzano z za­
granicy do Francji, ani jednego grama 
węgla pod żadnym pozorem.

Omawiając sprawę zatrudnienia ro­
botników cudzoziemskic-li minister 
Flandiin oświadczył, iż uważa za 
rzecz normalną, aby wol>ec obecnej 
sytuacji na rynku pracy roboinicy cu 
dzoziemscy powrócili obecnie do do­
mów.

Należy zasadniczo usuwać cudzo­
ziemców z kopalń, starając się uni­
knąć stwarzania bolesnych sytuacji 
w rodzinach tych robotników cudzo­
ziemskich, którzy osiedlili się na stałe 
we Francji, żeniąc się z francuskami, 
lub mając dziecię na teryioiijum fran­
cuski em.

Wywóz zboża
Według dotychczasowych danych głó­

wnego urzędu statystycznego, eksport 
głównych zbóż chlebowych w maju wy­
niósł 50.4-58 ton, wobec 57.505 ton w mie­
siącu poprzednim.

Z ogólnej ilości wywiezionego zboża 
na żyto przypada 29.357 fon, na pszeni­
cę — 8.917 ton, na jęczmień — 7.798 ton

na owies 4.366 ton.

Puhar narodów
ZDOBYLI NIEMCY.

WARSZAWA, 10.6 (tel. wł.) - Dzi- 
siaj nastąpił kulminacyjny moment 
międzynarodowych zawodów hippicz 
nych. Odbył się mianowicie konkurs 
o Puhar Narodów. Do zawodów sta­
nęły cztery ekilpy: niemiecka, francu­
ska, łotewska i polska. Puhar Naro­
dów zdobyli Niemcy, przy 56 pun­
ktach karnych, drugiem miejscem 
ipodzieliły się ekipy polska i francu­
ska (po 75 punktów). Na stadjonie w 
Łazienkach zebrało się 25 tys. osób.

Polska—Niemcy 3:2
Wczoraj zakończył się w Krakowie 
trzydniowy mecz tenisowy Polska — 
Niemcy (Kraków-Berlin). Mecz zakon 
czyi się ostatecznie zwycięstwem pol- 
kich tenisistów w stosunku 3:2.

Włosi mistrzem świata
Wczoraj rozegrany został w Rzymie 
wobec 50 fy». osób finałowy mecz pił­
karski o mistrzostwo świata między 
Italją a Czechosłowacją. Zwyciężyli 
po zaciętej walce Włosi w stosunku 
2:1. Decydująca bramka padła w prze 
dłużeniu.

Wyniki spotkań ligowych
Wczoraj odbyły sic cztery epotka­

nia ligowe, które dały następujące 
wyniki:
Ruch — Strzelec 5:3 (4:1) 
Pogoń — Warta 5.1 (1:0)
Cracovia — Wisła 3:1 (2:1) 
Warszawianka — Polonia 1:1 (l.Q)
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TENISOWE MISTRZOSTWA W PARYŻU 
—— POLACY NIE MIELI SZCZĘŚCIA.
- Mietraoetłwa tenisowe Francji irntere- 

Bują nas podwójnie. Przedewszystkiem 
(dlatego, że brafe w nich udział Polacy: 
Jędrzejowska, Hebda i Tłoczyński, po- 
ągtóne dlatego, Że są one wielką rewją 
łżniago sportu w sezonie wiosennym. 
Pteryfikże zawody służą za podstawę dla 
kłasyfikaoji najlepszych rakiet świata.

TRÓJKA POLSKA
Rzućmy okńeaa na naszą trójkę pól- 

<ą-
A więc Jędrzejowska — trzeba przy­

znać, że nie mięła zbyt wiele Szczęścia, 
W pierwszej rondzie zmiażdżyła drugą 
Zakietę włoską Luzzafti-, następnie pTze- 
sda przez FramCuskę Pillefte... no i oczy­
wiście natknęła się ma Niemkę Arassem. 

“To jni takie Szczęście Jędrzejowskiej, 
fite w każdym większym turnieju musi- 
spotykać groźne Niemki. Aussem jest 
drugą tenfeis-tką Niemiec i wielokrotnie 
była w najlepszej dziesiątce światowej. 
Doświadczenie zeszłoroczne mówiło 
Bem, że Niemka jest zbyt silna dla Pol­
ki (na jesieni Aussem pobiła Jędrzejow­
ską w trzech setach w Mera-nie). Jednak 
po dobrej grze krakowianki w Berlinie 
spodziewano aię zaciętej walki. Nie są­
dziliśmy jednak, że Pólka w trzecim se­
sje będzile prowadzić 5:1, będzie miała 
tezy mecz hale i._ przegra. Tak się je­
dnak, niestety stało. Jędrzejowska była 
lepsza, miała zwycięstwo w kieszeni i 
aeezła z kortu pokonana, Dlaczego? DTa- 
tego, że Jędrzejowska nie umiała wal­
czyć do ostatka, zabrakło jej opanowa­
nia nerwów, a oo najwaiżnilej^ze, lutu 
szczęścia. Nie zapominajmy, że meczo­
wa pólka Półki, która była nie do odbi­
cia, padła o dwa centymetry za lin ją! 
Pozatem Jędrzejowska jest ciągle za 
ciężka, oo nie pozwala jej na szybki 
stert 
nego 
wiczną decyzję

O ile Polka miała pecha w singlu, o 
tyle w do-ublu pań dopisało jej szczęście. 
Wiraż z Angielką Noel, wyeliminowała 
pary o światowej sławie, jak: Seriren, 
Nnthal i- Barbier, Payot. Gdyby Jędrze­
jowska- mogła grać stale zagranicą z je­
dną partnerką, odniosłaby jeszcze nieje­
den sukces. Cóż, kiedy w Paryżu po raz 
pierwszy w żyohi grała z Noel, a w Wimr 
Wedonie już zagra z Hiszpanką — Alva- 
rez.

W mixcie Jfcdlrzej-owska grała dość 
słabo. Jej partner Tłoczyński też nie był 
najlepszy. Polacy mają na rozkładzie 
b. dobrą parę Stannmers, Merli-n, ale zo­
stali wyeliminowani przez finalistów 
Ryan i Quistai.

TłoCzyróski w Paryżu zaprezentował 
się dobrze. Oczywiście nie był tak do­
skonały, jak podczas meczu Francja — 
Polska w Warszawie. Trudno jednak od 
mego wymagać, alby na obcym gruncie 
i środowisku mógł zrobić więcej, niż zro­
bił. Pobił on Bonyta, a następnie młode­
go Francuza Jamaina. J;ama i® jest na­
dzieją Francji!, ■wyeliminował doskona­
łego Jugosławianina Prence-ca, a w re­
zultacie zdóbył wicemistrzostwo junio­
rów Francji. Tłoczyński przegrał ze zna 
komitym Australijczykiem Mc. Grathęm 
Była to zacięta walka, w której Polak 
zaprezentował się z jiak najlepszej stro­
ny.

Hebda wypadł najsłabiej na ffe Pary­
sa. Pobił słabego Lezena i trafił na gro­
źnego doublis-tę Australijczyka — Turn- 
bulla. Porównanie jego gry z grą Tło- 
ezyńskiego wypadłó b. słabo, co wzbu­
dziło niemałe zdziwienie między dzien- 
aokarzami zagranicznymi. Pytano się:

— Dlaczego ci obaj Polacy, są klasy­
fikowana na jednym miejscu u was, prze­
cież dzieli ich różnica klasy...?

jWyMęp Polaków w doublu wywołał 
specjalną sensację, gdyż po raz pierwszy 
jak istnieje stad jon Roland Ga-rros, Po­
lacy grali na centralnym korcie przed 
tysiącami widzów. Grali z Austinem i 
Harc. Oczywiście byli tak stremowani, 
że nie wiele mieli do powiedzenia. A na-
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BERLIN PRZYGOTOWUJE SIĘ DO OLLMPJADY.
M-odel „wsi ołiimpijskiej-', w której zamieszkają zawodnicy. biorący udział 
Olimpijskich w Berlinie. Z boku domek dla zawodników. „Wieś olimpijska 
w dzielnicy Dóberrtz zaopatrzona będzie w specjalne etodjony treningowe, e 
lekarskiej, pocztę i centralę telefoniczną. Wspanała autostrada łączyć bę 

olimpijską" z odległym od niej o 14 kim. stadjonem.

Z boisk piłkarskich Zagłębia
MUHKMMHBSU Hakoach spada do klasy B

Wczorajsze wyniki rozgrywek o m> 
strzośfwo klasy A oczekiwane były z 
[wielkim zainteresowaniem. Zadecydo­
wały one ostatecznie o spadku Hakoa- 
chu da klasy B, natomiast sprawa mi­
strza jest nadal niewyjaśniona. Według 
wszelkiego praiwdopodobicństiwa, Unja, 
która ma do rozegrania jeszcze jeden 
mocz z Brynicą, a który zapewne wygra-, 
spotka się w finaife z C. K. S. na neu­
tralnym boisku.

Mecz Solvay — Sarmacja nie odbył się 
wczoraj i został odłożony do przyszłej 
niedzieli.

Wyniki- wczorajszych spotkań są na- 
stępująęe:

UNJA - ZAGŁĘBIANKA 5:3 (3:1)
Spotkanie to odbyło się ina stadjonie 

U-nji. Zagłębiamka, zespół doskonale 
zgrany, była dla Umji poważnym prze­
ciwnikiem i zdobycie przez Unję dwóch 
cennych punktów -nie przyszło jej zbyt 
łatwo. W pierwszych minutach Zagłę­
bianka przeprowadza parę ataków na 
bramkę jednakże bez wyniku. Po n- 
pływie dziesięciu mi-nut, z ładnego po­
dania Dudka Gwóźdź utyskuje „główką4 
pierwszą bramkę dla Unji. Po kilku mi­
nutach ten sam isracz zdobywa drugą

1 czetm prowadziła Brynioa ze strzału 
Krupińskiego. Wyrównał Bogucki.

Po przerwie gra toczy się przy zdecy­
dowanej przewadze C. K. S„ który uzy­
skał trzy dalsze bramki strzelone przez 
£»Czybyłka (1) i Boguckiego (2), przy- 

tftwiata. Ceawtemd i Koudee Oaesn jedna z karnego. Zawody prowa- 
Po niezwykle ntciętej waieę da® naogół rfalbo p. Gnajcer z Często

bardizo Ładną bramkę Trzeoią bramkę 
ipo wybiciu rogu, s-trzelił Kubzda. Jedy­
na bramka w pierwszej połowie pada 
dla Zagłębi amki- zupełnie przypadków, 
-naskutek odbicia 6ię piSk-i o jednego z 
graczy Unji. Po przerwie pierwsze mi­
nuty należą nadal do Unji, która zdoby­
wa jeszcze dwie bramki przez Nowaka 
i Słotę. Skolei następuje gra mniej cie­
kawa, przyczem widać przemęczanie 
graczy. Dopiero w ostatnich 15 minu­
tach Zagłębianka zaczyna nacierać ostro 
na bramkę Uinji i widocznie przeważa, 
uzyskując w tym okresie dwie bramki 
przez Dup-aka i Słotę.

W Zagłęb'ance na wyróżnienie zasłu­
guje Lepiarz i Sobieraj), w Unji Suwa­
ła w bramce. Gwóźdź i Nowak.

Zawody prowadził bardzo dobrze, nie 
dopuszczając do ostrej gry, p. Sławikow 
ski z Krakowa.

POLICYJNY — RUCH 4:4 (2:2)
Kolejarze w spotkaniu z Policyjnym 

po ambitnej grze, •wywalczyli jeden 
punkt, uzyskując wynik remisowy.

C. K. S. - BRYNICA.4:1 (1:1)
Lokalne d&rby czeladzkie, zakończy­

ły się zdiecydowanem zwycięstwem C. K. 
S. Do przerwy łm. wyrównaną, przy-

ZAGŁĘBIE — HAKOACH 6:2 (l:t)
Do przerwy gra naogół wyrównana.

wpół żydowski opuścił boisko n* K2 n»i- 
aut przed końcem gry. Wynikiem bym 
Hakoach przypieczętował osiaaecanie 
swój spadek do klasy B.

O MISTRZOSTWO KL. B.
Gwiazda — Dąbrowa 2:2 (1:0)

Dajbrowa grała wczoraj wyjątkowo 
słabo. Bramki dla Dąbrowy strzełSi Go- 
cyk i Kozdroń. Zawody prowadź® p. 
Olearczyk.

Kinereth — Makabi 1A (0:0)
Kin-eret.li lepszy technicznie wygrał 

zasłużenie, Jedyną bramkę strzel® Ko-

Echa wyścigów motocyklowych:
Zarząd Wubu motocyklowego Zagłę­

bia Dąbrowskiego ..Strzelec14 w Sosno­
wcu, za naszetm pośrednictwem, składa 
najserdeczniejsze podziękowanie wszy­
stkimi. którzy udzielili swej cennej po­
mocy i poparcia przy organizowaniu w 
dnilu 5 czerwca rb. „Jubileuszowych szo­
sowych wyścigów motocyklowych*' na 
trasie Pekin - Zagórze - Małe Zagórze - 
Pekin, a w szczególności p. Powiatowe- 
mu Komendantowi P. P. W. Kocnpero- 
wi i funkcjonairjufizom P. P-, Sejmikowi 
Bęidteińsikienru, Gwarectwu Hr. Renard. 
Prasie, Polskiemu Rad-ju w Katowicach, 
ISbezęńeczaiłni Społecznej w Sosnowcu, 
Oddziałowi Polskiego Czerwonego Krzy 
ża, oraz p. p.: wójtowi gminy zagórskiej 
R. Laohiurowi, Inżynierowi M. Zemibalo- 
wi, Dyrektorowi Mazurowi, Profesorowi 
Dobrowolskiemu, D-irowi Maćkowskie­
mu, ilnż. Kutfie-cie, L. Polakowi i E. Ro 
'bakowi, oraz firmom ,,Szylit‘‘ i B. S. A. 
w Warszawie, P. Kucharski, „Galmet“ i 
Nosek w Sosnowcu-, za ofiarowanie cen­
nych nagród.

Przed meczem lekkoatletycznym
POI^SKA - WŁOCHY.

W ty-ch dniach nastąpiło ostateczne n- 
zgod.nienie programu międzynarodo­
wych zawodów- lekkoatletycznych mię­
dzy Polską a Włochami, które odbędą 
się 17 bm. we Florencji.

Włoski związek lekkoatletyczny zgo­
dził się na naszą propozycję aby w pro­
gramie uwzględnić kulę zamiast młota 
i sztafetę olimpijską (800-400-200-200) 
zamiast sztafety 4x100 m. Ponadto odbę 
dzie się trójskok zamiast tyczki.

Kierownikiem naszej drużyny będą 
pp.: Dziarczykowski i Czesław Foryś, 
kapitanem drużyny będzie p. Kostrzew- 
ski.

Reprezentacja Śląska
ROZEGRA TRZY SPOTKANIA 

w Dusseldorfie.
Do Katowic nadeszło zaproszenie z 

Essen od generalnego konsula Rzpilitej 
dr. Zawadowskiego — na start piłkarzy 
Śląska •w> święcie propaigandowem Gua 
Sport-Wes+u. Związek niemiecki za po­
średnictwem konsulatu polskiego zaprar 
sza reprezentację Śląska.

Zarząd Śl. O. Z. P. N. natychmiast 
zaakceptował warunki — zawiadamia­
jąc jednocześmię że zgadza się na mecz 
w Dusseldorfie pod warunkiem, że re­
prezentacja Śląpka stoczy jeszcze 2 inne 
spotkania.

Mecze te zostaną rozegrane w dniach 
24, 26 i 29 czerwca b. r. Pierwszy mecz 
odbędzie się w Dusseldorfie. Następne 
zaś spotkania w innych miastach przy­
należne do Gau Sport • Westu.
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TWOJA CZESC CHWAŁA!
IMPONUJĄCY PRZEBIEG KONGRESUEUCHARYSTYCZNEGO W DĄBROWIE.

nadmienialiśmy w poprzed- ■ 
niem sprawozdaniu, w pierwszym 
dniu Kongresu Eucharystycznego od­
była się w sali kina Bajka uroczysta 
akademja. Za stołem na pięknie ude­
korowanej scenie zajęli miejsca:
J. J. E. E. ks. biskup Kubina, ks. bi­
skup Gawlina, J. M. ks. rektor Kru­
szyński, prezes komitetu honorowe­
go p. dyr. St Gadomski i prezes ko- 
miterta wykonawczego adw. R. Mor- 
gulec. Po odśpiewaniu przez chór 
,J4arfa“, pod batutą p. Godeckiego 
„Gaudę Mater", zebrał głos p. dyr. 
Gadomski, który po gorącem powita­
niu Dostojnych Gości, przedstawi­
ciel duchowieństwa, władz rządo­
wych, wojska, samorządów, Stów, 
religijnych i społecznych, wreszcie 
wszystkich obecnych, wygłosił dosko­
nałe opracowany referat, wyjaśnia­
jący w zarysie historję Kongresów 
Eucharystycznych, zaznaczając ich 
rolę i znaczenie zwłaszcza w życiu 
narodu naszego, gdzie religja była 
ostoją i obrotną ducha narodowego.

Następnie przemawiał ks. infułat J. 
Kruszyński, rektor uniwersytetu w 
Lublinie. Mówca w naukowo ujętym 
referacie mówił o dogmacie Eucna- 
rywtji i znaczeniu Kongresu.

Po referatach znany i doskonale 
wyszkolony chór „Harfa** odśpiewał 
^Błogosław Panie** Żukowskiego, „O 
Bonę Jesu“ Palestriniego i ^Bóg 
stworzyciel świata** Schuberta.

Ostatni przemawiał J. E. ks. bi- 
/fcup Kubina. Dostojny Duszpasterz 
nadmienił, że nigdy nie działa przy­
padek, lecz wszędzie i zawsze działa 
myśl Boża, działa Bóg, który spra­
wia, że człowiek tęskni za wyzwole­
niem, wskazując mu jednocześnie, 
gdzie jest źródło wyzwolenia i uzdro 
wienia. Wyzwolenie to jest w religji 
i ruchu Eucharystycznym, w którym 
wszyscy powinni wziąć czynny u- 
dzi-aŁ

Akademję zakończył hymn „Boże, 
coś Polskę**, odegrany przez orkiestrę 
pracowników Tow. francusko-wło- 
skiego, pod batutą p. Mrusialika.

O godz. 10 wiecz. odbyło się w ko­
ściele uroczyste wystawienie Naj­
świętszego Sakramentu i kazanie eks- 
ptacyjne, które wygłosił ks. prałat 
Wróblewski — dziekan częstochow­
ski. Po kazaniu odbyła się cicha ado­
racja, a od godz. 12 w nocy rozpoczę­
to odprawiać mszę św.

Mimo pory nocnej, kościół całą noc 
wypełniały tłumy wiernych, a od ra­
na ulice zaroiły się ludźmi, którzy 
gromadnie podążali do świątyni. O 
godz. 9 rano panował już przy ko­
ściele tłok, gdyż prócz ludności miej­
scowej, zaczęły przychodzić liczne 
kompanje, jak również przyjeżdżała 
masowo ludność z dalszych i bliż­
szych okolic.

O godz. 9.30 rano, mszę św. odpra­
wił J. E. ks. biskup Kubina, a o godz. 
M sumę pontyfikalną odprawił J. E. 
ks. biskup Gawlina, a kazanie wy­
głosił J. E. ks. biskup Kubina.

O godz. 2.30 popoł. kilkanaście ty­
sięcy wiernych licząca procesja wy­
ruszyła do Gołonoga. Był to nie za­
pomniany widok, kiedy na długości 
przeszło 5krlometrów zajął miejsce w 
dosłownem znaczeniu tego wyrazu las 
sztandarów kościelnych i świeckich, 
mnóstwo feretronów, nieprzeliczone 
Stowarzyszenia i organizacje, w to­
warzystwie kilkunastu orkiestr. O 
rozmiarach procesji świadczy fakt, 
że kiedy czoło samych tylko organi­
zacyj znalazło się już w Gołonogu, 
procesja z przed kościoła w Dąbro­
wie jeszcze nie wyruszyła, nie mó­
wiąc już o rzeszach, które postępo­
wały za J. J. E. E. ks. biskupami.

Za organizacjami, jak pasterze za 
swą owczarnią postępowali poprze­
dzam przez około stu księży i alum­
nów J. J. E. E. ks. biskup Kubina, w 
towarzystwie ks. biskupa Gawliny 
i ks. biskupa Bromboszcza. Za dostoj­
nikami kościoła postępowały wielo­
tysięczne rzesze wiernych i cały ten 
orszak z pieśnią na ustach posuwa! 

wijoecteła w Gołonogu.

Po przybyciu, na miejsce nastąpiło I jącej manifestacji religijnej jeszcze 
wysławienie Najświętszego Sakra- Zagłębie nasze nie widziało.

° YtakacjŁmentu i odśpiewanie .. .
Następnie J. E. ks. biskup Brom- 

boszcz wygłosił 'przepiękne kazanie, 
poczem TDtlzielił wiernym błogosła­
wieństwa pasterskiego.

Potężne wrażenie sprawiało odśpie 
wanie przez zgromadzonych hymnu 
„My ęhicemy Boga**.

Skolei przemawiał prof. Klemens 
Jędrzejewicz, na temat ,JLuCharysija 
a Akcja katolicka**, a następnie J. E. 
ks. biskup Kubina, poczem uchwalono 
rezolucje, potępiające bezbożnictwo 
i zakusy na wiarę katolicką.

Dalej odczytano depesze, które wy­
słano z racji Kongresu do Ojca św. 
i do p. Prezydenta Rzplitej i okrzy­
kami na Ich cześć Kongres zakoń­
czono.

J. E. ks. biskup Kubina w wyda­
nym niedawno liście pasterskim, po­
święconym Kongresowi Euchary­
stycznemu! w Dąbrowie nadmienił, że 
Kongres ten powinien wypaść uro­
czyściej i okazaflej, niż wszystkie do­
tychczasowe Kongresy w djecezji 
Częstochowskiej. Źydzerriu temu sta­
ło się zadość, takiej bowiem itmponu-

KR0NIKA ZftGŁĘBIfl
KALENDARZYK,

Wschód słońca 3 m. 34.
Zachód , 19 m. 54.

Niskie płace
NA ROBOTACH FUNDUSZU PRACY .

Wóbec powstających często zotairgów 
na robotach prowadzonych z kredytów 
FuradwszM Pracy na tle stawek zarobko­
wych, należy wyjaśnić, że w każdej u- 
niowie, jaką Fundusz Pracy zawiera z 
instytucją czy firmą, otrzymującą kre­
dyt na roboty, przewidziane są następu - 
jąee warunki:

Minimalne stawki wynagrodzenia dla 
pracowników, zatrudnionych przy robo­
tach prowadzonych przy pomocy F. P„ 
nie mogą być niższe od stawek ustalo­
nych dla danej miejscowości przez wła­
ściwego inspektora pracy w porozumie­
nia z komitetem lokalnym Funduszu 
PraCy. Maksymalne stawki nie mogą 
przekraczać przeciętnych stawek zarob­
kowych robotników, zatrudnionych w 
przemyśle w danej miejscowości, a na­
wet powinny być nieco niższe.

U Dziś Świętej Trójcy
— Jutro Pankracego M.
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Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają.-

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: „Tąjfnn*.
PAŁACE: I. Tajćmme TOoee. EL Romans se­

kretarki.
DĄBROWA

ARS: „W denftn Krzyża*
BAJKA: I „Pod Twoją Obronę*. — M Do­

datki dźwiękowe.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR.

Poniedziałek dnia M bjm. Teatr PkflsM nie­
czynny.

Wtorek dnia 12 bm. „Dom wairjatów" ■— 
(ipremjera).

Środa dnie 13 bm. „Dom warjntów*.

X WYCIECZKA DO GDYNI. Zarząd 
Oddziału L. M. K. w Sosnowcu podaje 
do wiadomości, że w dniu 23 b. m. odbę­
dzie się wycieczka do Gdyni na Hel. 
■Koszt wycieczki 18.50 zł. od osoby łącz­
nie z noclegiem (pościelą), w etapie emi­
gracyjnym w Gdynigwe wspólnych ea- 
iladh 12-20 osobowych, oraz z wycieczka­
mi. Program wycieczki: zwiedzanie por­
tów, handlowego i wojennego, kufrem 
lub motorówką od strony morza. Zwie­
dzenie portu handlowego od Strony lą­
du: dźwigi, łuszczarnia ryża, chłodnic 
etc. Wycieczka okrętem aa Heft. 52 km. 
podróży morskiej.

Zapisy przyjmuj© Oddział L. M. K. w 
Sosnowcu w godzinach od 17 do 19 ka- 
żdodziennde, z wyjątkiem niedziel i 
świąt, przy nil. Kołłątaja 17. tek 991.
X BEZCELOWE PROŚBY. Do Mini­
sterstwa spraw wewnętrznych wpływar 
ją częstokroć podania mężatek, których 
małżeństwo z tych, bądź innych przy­
czyn uległo rozwiązaniu, o ndzieflerńe ze­
zwolenia ma zawarcie ponownego mał­
żeństwa pTzed upływem 10 miesięcy ter- 
miniu od dnaą, w którym ustały poprze­
dnie związki małżeńskie. Z uwagi na ka­
tegoryczne brzmienie ustanawiających 
tę przeszkodę przepisów, obowiązujących 
w b. Królestwie art. 68, 168 i 181 prawa 
o małżeństwie z 1863 r„ Min. spraw we­
wnętrznych pozostawia podania takie 
bez uwzględnienia. Zgłaszanie tego ro­
dzaju próśb na imię p. Prezydenta R. P.Itaka 
jest również niecelowe.

A przecież nikt tu nie szedł z przy­
musu czy nakazu, lecz jedynie z owej 
wspomnianej przez J. E. ks. biskupa 
Kubinę tęsknoty i szukania odwiecz­
nego źródła wiekuńistej prawdy „Pój­
dźcie do mnie wszyscy, którzy pra­
cujecie obciążeni jesteście, a Ja was 
ochłodzę**.

A kiedyż właśnie, jak nie dziś, rze­
sze pracujące tak są obciążane, to też 
lud polski garnie się masowo pod o- 
piekuńcze skrzydła Chrystusa, Kuka­
jąc pomocy i ochłody.

Na zakończenie dodać należy, iż 
organizacja Kongresu była bez za­
rzutu, a nawet wręcz wzorowa, mimo 
bowiem olbrzymiego nawału pracy, 
szczególnie trudnej przy tak gromad- 
nem skupisku ludzi, wszędzie pano­
wał wzorowy ład i porządek.

Doskonale również pracowała dru­
żyna Polskiego Czerwonego Krzyża, 
udzielając szybkiej pomocy w ocz­
nych wypadkach omdleń i zasłabnięć 
Poważniejszych wypadków nie było; 
jedynie tylko rano jakiś chłopiec 
doznał złamania ręki, a w Gołonogu 
jakaś kobieto uległa złamantn nogi.

Krwawy spór
O DZIECL

W ttb. sobotę doszło do krwawej & 
wantnry między lokatorami domra nr. 2 
przy ul. Kuźnica w Sosnowcu, małżeń­
stwem Latkowskimi z jednej, a Włady­
sławą Fałszewicz z drogiej strony. Spór 
wynikł • dzieci, które pobiły się mię­
dzy sdbą.

W erosie kłótni między rodzioaani, a 
następnie bójki Fałszewiczowa zadała 
Lirtkowdkóej dwie rany siekierą w Io­
wą rękę.

Zajście zlikwidowała policja.

X KONKURS NA PRACĘ O RESZTO 
WANIACH BUDOWLANYCH. Lrrtytnt 
spraw społecznych pragnąe zwiększyć 
zainteresowanie sfer fachowych dla spra 
wy bezpieczeństwa pracy w budownic­
twie i otrzymać materjał źródłowy da 
opracowania praktycznych przepisów 
bezpieczeństwa pracy na budowie, ogła­
sza konkurs na prace o rosztowamacfi 
budowlanych o Łącznej sumie nagród A 
1500. Bliższe warunki konkursu zainte­
resowani mogą otrzymać w Łnsłytweie 
spraw społecznych. Warszawa, W. Wiej­
ska 19 oraz w Stowarzyszeniach archi­
tektów, inżynierów budowlanych i prze­
mysłowców budowlanych oraz w Lzbaeii 
rzemieślniczych.
X ŻEBRACY A KWITY PfłlNIEŻNR. 
W Czeladzi, jak już pisaliśmy, komitet 
pomocy biednym wprowadził krwity, 
dwu i trzygroszowe, za które posiadacz 
może otrzymać obiad. Na inowację tę 
zareagowali w ten sposób żebracy, że 
nie chcą przyjmować kwitów a domaga­
ją się datków pieniężnych. Niektórzy 
widząc kwity, bez słowa opuszczają mie­
szkanie.
X CHOROBY ZAKAŹNE W SOSNOW­
CU. W U'b. tygodniu zanotowano w So­
snowcu następujące przypadki zachoro­
wań i zgonów na choroby zakaźne: drrr 
brzuszny — 1, błonica — 2, odra — 2, 
krztusiec — 1, groźlioa — 1 (4 zgony}.
X ARESZTOWANIE ZŁODZIEJKI. O 
negdaj została zatrzymana przez policję 
niejaka. Sabina Wanelok z Sosnowca 
(Robotnicza 15), która skradia Ludwice 
Łakomej z Szopienic 33 zł. Zatrzymaną 
przekazano do dyspozycji władz sądo­
wych.

PONIEDZIAŁEK II CZERWCA 1934 R.
6.30 — Pieśń „Kędy ranne wstają zorze\ 

6.35 — Muzyka. 6.40 — Gimnastyka. 6.55 — 
Muzyka — płyty- "20 — Chwilka pań do. 
mu. 11.57 — Sygnał czasu, hejnał. 12.10 — 
Muzyka, 13.05 — Koncert ze-połu salonowe­
go Stefana Rachania (W-wa). 14.00 — Wia­
domości gospodarcze. 16.00 — Koncert chóru 
międzyszkolnego m. Warszaiwjr pod dyr. 
May,zmora. 16.20 — Recital fortepianowy Jana 
Kaleckicgo (W-wa). 17.00 — Wesoła audycja 
dila dzieci. 17.15 — Muzyka lekka w wyk. 
onkesiry „Hollywood-Jazz" pod dyr. Zdzi­
sława Górzyńskiego z udziałem Ludwika La. 
wiń&k-iego — wesołe monologi (W-wa). 17.55 
Rozmaitości. 18.00 — Pogadankę dla kobiet 
pjt. „Szkoły gospodarstwa óomowegn" — 
wygi. inż. Irena Laskowska (W-wa). 18.15 — 
Recital śp ewaczy Rornema Wragi — bas 
(W-wa). 18.45 — Pogadanka p. Brunona Wi- 
nawera (W-wa). 18.55 — Recytacje autor-kie 
Emila Zegadłowicza. Fragmenty z „Pieśni o 
Śląsku". 19.15 — Audycja strzelecka. 19.40 — 
Wiadomości sportowe. 19.50 — Pogadanka 
na temat 15-lecia żeligowczyków (W-wa). 
20.00 — „Myśli wybrane". 20.02 — Ogłosze­
nie warunków konkursu na scenarjusz słte- 
chowiskowy d-la Teatru Wyobraźni, połączo­
ne z audycją pt. „Wczoraj i <jz’ś“ — pióra 
Zdlzisława Marynowskiego (W-wa). 21.00 — 
Capstrzyk marynarki wojennej z Gdyni. 
21.02 — Porady radjoteehmiczne. 21.12 — 
Prelekcja muzyczna prof. dr. Zdz sława Ja­
ch imeck i ego. „W 70 rocznicę urodzin Ryszar­
da Straui-isa‘‘ — koncert symfoniczny (W-ww) 
22.20 — Feljeton literacki p.t. „Osobisty pa- 
■miętnik“>— wygł. p. Wacław Rogowicz. 22.35 
D. c. koncertu symfon cznego.

X ZNIŻKI KOLEJOWE NA ZJAZD B. 
ŻOŁNIERZY ARMJI POLSKIEJ WE 
FRANCJI. Na U ogólnókoleżeński zjazd 
ib. żołnierzy anmji polskiej we Francji, 
który odbędzie 6ię w Równem w dniach 
29 i 30 Łam, Ministerstwo komunikacji 
przyznało 80% zniżki kolejowe. Zniżki 
te ważne będą tylko dla posiadających 
karty uczestnictwa, które nabywać moż­
na w zarządzie głównym Stowarzysze­
nia weteranów b. anmji. polskiej we Frań 
cji. Warszawa, Długa 50, za opłatą 2 zł. 
oraz 80 gr. na porto. Po zniżki zwracać 
się należy w godzinach, od 12 do 20 w 
dnie powszednie tel. 11.40-20, z prowin­
cji zaś pocztą względnie za pośrednic­
twem placówek Stowarzyszenia.
X O KONTROLĘ NAD LODAMI. Nie 
dawno pasaliśmy o konieczności rozto­
czenia w Zagłębiu nadzoru nad lodami, 
których wyrób prowadzany jest w du­
żych rozmiarach, niewiadomo tylko z 
czego i w jakich warunkach. O koniecz­
ności takiego nadzoru świadczy choćby 
zewnętrzny wygląd puszek z lodami, apo 
tykanyh w różnych budkach i sklepi­
kach, jak również fakt znajdywania w 
lodach kawałków lodu, pochodzącego 
■niewątpliwie z glinianek. O kontroli nad 
lodami dotychczas nic jakoś nie słychać, 
tymczasem pisma donoszą, że w Rado­
miu stwierdzono liczne wypadki zatru­
cia lodami, co może pobudzi nasze wła­
dze sanitarne do zajęcia się tą sprawą, 
celem uniknięcia podobnego zjawiska i 
aa terenie Zagłębia, bowiem kontrola 

konieczną

PROGRAM RADJOWY

Prosimy naszych zamiejscowych 
i miejscowych
P. T. Prenumeratorów 

regularne wpłacenie prenumeraty 

za czerwi-c 1934 r.
WydawnictBO „Karjera ZiMaiegt

o
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Nowa powieść J. Kossowskiego
„RODZINA SMUSZK6W“.

Nawracamy coraz częściej do powieści. na­
dzianej. Trudno się dziwić: psycliologja jed­
nostki została w poweści wyczerpana niemal 
do cna i utknęła w impasie, a powieściopi- 
sarze zwracają się ku p-ychwlogji grup Judź- 
kich, rodzin i klas.

Nowa .poweść Jerzego Kossowskiego „Ro­
dzina Smuszków-’ (ukazała się nakładem 
Gebethnera i Wolffa) jest powieścią rodzin­
ną w klasycznym tego sl.wa znaczeniu, po­
mimo źe wszędzie na pienwBzym pilonie 
fnzedistawione -ą dzieje jednego bohatera, 

uLka Smiiszka. Zbyt bowiem istotnie i ściśle 
w.iąrżą się przeżycia i charakter Julka z losa­
mi i charakterem ojca ■ stryja, mi którego Ju­
lek się wychowuje. Julek je-it wesołym, dtou 
brym, pełnym* fantazji chłopcem, pomimo że 
wychowuje się w atmosferze przygnębiają­
cej, śród ciągłych tnagedyj rodzinnych i 
śmierci .najbliższych. Więc tragedja ojca: do­
skonale zapowiadający eię wirtuoiz-Skrzypek, 
który musi zrezygnować z ka<rjery artystyicz 
nej, aby utrzymać rodzinę i kuTować chorą 
żonę; po jej śmierci człowiek złamany, ży- 
jący w ciągiem rozpamętywaniu zmarno­
wanych możliwości. Wiec później śmierć 
drugiej żony w połogu, ciężka, beznadziejna 
praca w walce z kryzysem^ nędzne gospo­
darowanie na małym foliwancztkiu, zaofiaro­
wanym przez stryja. Więc tenrże stryj, n'e- 
gdyś również wielki śpiewak in spe. obecnie 
orgami-ta, surowy ale zacny i kryształowo 
uczciwy. Człowiek, który pogodził s'ę z ży­
ciem i wrósł w swój los i w swoje środowi­
sko. Dalej — Kuros, sprawca zdeklasowa­
nia rońfeiny Smusz.ków, były rządca w ich 
majątku, który niegdyś okradł ich ■ uciekł. 
a obecnie po długiej poniewierce w Rosji, 
wrócił skruszony i ciężką a pomysłową pra­
cą u Stnuszków odkupuje swoją zbrodnię. 
Wreszcie stiudja Julka w wyższej szkole ha,n 
dlowej, które kończą sę po roku głodowa­
nia powrotem do ciężkiej egzystencji na fol­
warku.

Powieść, zdawałoby się. .pesymistyczna, po­
wieść o złamanych ambicjach, o zdeklasowa­
niu, o ponurej codzienności Judź' ubogich. 
Ale z drugiej strony w bohaterach Kossow­
skiego taki iłowi upór życiowy, taka wytrzy­
małość moralna i żywotność — żywotność po 
tężnego drzewa, lotóre nie da się wyważyć z 
gruntu — że czytelnik odkłada k- ążkę jak­
by pokrzepiony. Przeciwieństwa losu łamią 
się o prostolinijność moraliną tych organi­
stów, kościelnych, rządców, o kudlzką arcy- 
ludaką solidarność szarych ludzi.

Na jedno jeszcze wypada. zwrócić uwagę w 
tej pobieżnej notatce: w naszej powojennej 
literaturze mało jest powieści tak aaitentycz 
nie polskich: i w losach i w cha rakterze boba 
terów, i w stosunku do nich autora, i w at­
mosferze powieści, i w stylu. Styl tej uda­
nej. powieści o polśkiem drobnomieszczań­
stwie je<st żywy, klarowny i prosty ii stawia 
jej autora w pierwszym szeregu

dawniej 
Kino-Teatr 

„Udziałowy*

Dziś i dni następne
PIIH A WDramat miłości 
I /> I E* U iM występku i zbrodni.

1 A & A — W rolach głównych:

LIANY HAID - _ R1(r7v nad Azia i INKISZYNIEWA 11 »Burzy na0 rtzJą
NADPROGRAM: Przepiękny dodatek w naturalnych kolorach Przygody 
trzech prześlicznych różowyeh świnek oraz Najnowazy Tygcdn. Paramountu.

LECZNICA 
chorób skórnych i wenerycznych 

„POMOC“ 
czynna od 10—1 i od 4—7 

w święta od 11—1.
Sosnowiec, Sienkiewicza 17a.

Wizyta zł. 5

UZDROWISKA.

Dramat życiowy.
W roli gł.: SALLY E1LERS i RALPH BELLAMY.

KINO
Od poniedziałku, 11-go czerwca i dni następne! 

Nadzwyczajny program!!
Dawno oczekiwany film z serji Dr. Jekyll

TAJEMNE NOCE”
W roli kobiety — wampira CAROLE LOMBARD. 
■ Film dla ludzi o silnych nerwach.

w Sosnowca ul< 
Warszawska 2. ROMANS SEKRETARKI"

BYSTRA KOŁO BIA­
ŁEJ — Uzdrowisko 
D-ra Szarowskiego dla 
wypoczynku lub le­
czenia. Ceny ryczał­
towe przystępne. 3132

ŻEGIESTÓW - ZDRÓJ 
Pensjonat „Polonja" 
czynny. Pęknę sło­
neczne położenie bal­
kony. tarasy. Wykwin 
Ina warszawska kuch 
nia " ' '
Pro

Czy wiecie że.
Elżbieta Allan, młoda aktorka ajigelska. 

która odniosła żywy sukces we filmach „The 
Myiilery of Mr. X“ i we ws|Nuiiałyon filine 
„Men in White“ z Clarkiem Gable wyjecha­
ła do Londynu na kilka tygodni oajpoczyn- 
ku. Po powrocie wystąpi ona we filmie ,JJa- 
vd Caipperfieid" realizowanym przez Geor­
ga Cukor dila wytwórni M.G.M.

(
« KOWAL SKIN A*

casaYtmefllew^rAaMAc. Ai>.KOWAlSKIi"*A«łMWA

Na ilustracji: dlragoui angielscy odbywają ćwiczenia z tankami.

Dbajcie o swoje zdrowie: 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła” 
z marką „Kogut” «ą stosowane 
przy chorobach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieniach żół­

ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio­
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze­
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości. 

Sprzedają apteki i składy apteczne.

RYBY SĄ MUZYKALNE.
Znany ze swoich studjów nad rybami ich­

tiolog węgierek! pro. Bela Fadlkas dowiódł, 
by potraeią odróżnić tonacje miuzycz- 

posiadaiją specjalny organ, który 
y nazwać prymitywiną formą ucha, 
ierdził prof. Fairlkas. organ ten znaj- 
• w głowie ryby, w t. zw. labiryncie, 
i-rkas poczynił szereg doświadczeń w 

kworjum, podczas których okazało się, iż 
ryby reagują rozmaicie na tony niskie i wy-

NOWA MODA MĘSKA.
Angielskie, firmy krawieckie przygotowują 

nową -ensację w stroju męskim na sezon zi­
mowy. Ma to być moda krawatów ze skóry 
wężowej, co, zdaniem fachowców, pnzyczyni 
się <ik> „ożywienia'' stroju, a przytem kra­
waty z tego imaterjału mają być podobno 
znacznie trwalsze ód krawatów z jedwabiu, 
wełny i innych tkanin.

ANTONI II R A M

CZARNY
(NIEWINNA KREW)

(współczesna powieść sensacyjna)
71 -----

Mimo powagi chwili, Rulski wybuchnął śmie­
chem. Zgorszony tem Serafin, umilkł, widząc że 
wzniosłe, natchnione słowa padają na kamienną 
opokę, której już żadne ludzkie słowo nie wzruszy.

— Manę, Tekel, Fares! — wymówił jeszcze 
te biblijne słowa, poczem umilkł na długo.

Siedząc na słomie, z zawieszona na piersi gło­
wą posłyszał gdizieś za drzwiami odgłosy ludzkich 
kroków’. Zerwał się szybko i podbiegł do Rulskiego.

— Oddaj mi mój rewolwer! — wyrzucił stłu­
mionym głosem, chwytając tamtego za ramię.

Rulski w milczeniu wsuinął mu w rękę owe, 
potylekroć przeklęte przez Serafina, śmierciono­
śne narzędzie.

Mierz dobrze, ma miłość boską, kiedy tak już 
być musi — szczękał zębami, stając naprzeciw, 
w drugim kącie piwnicy.

Odgłosy kroków urwały się nagłe i zaszczę- 
kała żelaizna zapora. Bąl^ek wstrzymał oddech, 
zaciskając kurczowo rękojeść rewolweru.

Nagle przez otwarte drziwi piwnicy wpadł 
snop białego światła i na progu ukazał się barczy­
sty mężczyzna, z przyjaznym uśmiechem na ogo­

rzałej, mile pociągającej, twarzy.
Ruifckii stojąc bez ruchu, wpatry wał się w 

przybyłego.
— Proszę panów mie strzelać do siwego opie­

kuna — uśmieolinął się ma widoik gotowych do 
strzału Maiuseirów. Udało mi się oszczędzać panom 
■przykrej fatygii — mówił swobodnie, podając 
dłoń Rułskiemiu.

— Wilczek jestem — przedistaiwiił się obe­
cnym.

Zdumiony pan Serafin mie mógł słowa wy­
mówić. Machiimiałinie podał rękę nieznajomemu, po­
czem bezradnie spojrzał w oczy Rufekiemu.

Ten był nne mniej zdumiony, lecz szybciej od 
Bąbelka odzyskał równowagę.

— Dziękujemy! — i-zekt z pewmem, widocz- 
mcm zażenowaniem, ściskając dłoń detektywa.

— At, głupstwo... niema za co. Spełniłem je­
dynie swój obowiązek — wymawiał się niezbyt 
zręcznie. — I bezemnie panowie daliby sobie ra­
dę...

— Rozumie się — odezwał się wreszcie pan 
Serafin. — Choć prawdę mówiąc, nie jestem za­
dowolony z takiego obrotni rzeczy....

— Jaikito?... — zdziwili się Wiiilczek.
— Bo po tem wszystrkiem dużo sobie obiecy­

wałem — wykrzywił się z grymasem, przebiegły 
pan Bąbelek. — Już się widziałem w walce z ca­
łą zgrają zbrodniarzy. Rwałem się wprost do bi­
twy, aż mię Rufekii hamował, gdy tymczasem pan 
zburzył wszystkie moje nadzieje....

— Daruje para, lecz tego nic zdołałem przewi­
dzieć, a to co mogłem usłyszeć poprzez otwór w 

sklepieniu, tak bardzo mię różowo nie mogło uspa- 
saibiać — odparł Wilczek z lekkim odcieniem iro- 
nji w głosie.

— No tak; trochę za bardzo pan Rulski la­
mentował — zgodził się pan Bąbelek — lecz widizi 
pan, to człowiek starszy, nie przywykły do tego...

Rulski z poiliiiowanieni, śmiejąc się kiwał gło­
wą.

— Bardzo się jednak cieszę — ciągnął dalej 
deltokityw — że pan wyraża tyle zapału do wałki 
z bandą niecnych zbrodniarzy. Rzecz jeszcze nie 
skończona i obecnie znacznie trudniejsze mani 
przed sobą zadanie. I więcej niebezpieczne — pod­
kreślił z naciskiem. — Sądzę zatem, że będzie para 
miał połę do popisu i nie odmówi swojej cennej 
współpracy.

Rulski z uśmiechem zwrócił pytające spojrze­
nie na Serafina.

— Widzę, że mnie pan nie zna — skrzywił się 
pan Bąbelek. — W przeciwnym bowiem razie był­
by pan ostrożniejszym. Moja współpraca mogłaby 
panu jedynie wyjść na złe.

— To prawda! — wtrącił Rulski.
— Nie widział minie pain w walce. Wtedy nie 

zmam litości, ani przestrzegam żadnych prawnych 
przepisów — mówi! z werwą Serafin. — Winny, 
niewinny, kto mi tylko zmajdize się pod ręką, ten 
ginie l>ez pardonu! Taką już mam maturę. A wte­
dy caał wina spadinie tylko na pana. Jestem nie­
poczytalny w nis^-z.ycieilsldim ferworze....

— Głupstwo! Wszystko io biorc na swe wła­
sne sumienie — odparł Wilczek wesoło.

D. c. n.

Prenumerala miesięczna w Sosnow­
cu bez odnoszenia do domu zł. 3.00. 
Prenumerata miesięczna poza So­
snowcem i w Sosnowcu z odnosze­
niem do domu a!. 3.50.

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.
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30 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 13.00 zł.
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
Z. Łłłdy wyui dodatkowy dopłaca sią po 5 f,.
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